


Dziwić może fakt,  że miasto w ogóle zgodziło się, by osoba o sławie Rybaka organizowała w Oświęcimiu swój
marsz w dniu rocznicy wyzwolenia obozu. Miasto jednak tłumaczy, że zgodnie z ustawą sprawdza zgłoszenia o
wydarzeniu pod kątem formalnym. - W przypadku tego zgłoszenia osoby prywatnej nie było 
ustawowych podstaw do wydania odmownej decyzji - podaje Kwiecień.

Anna Tatar: Smutne, że do tego w ogóle doszło

O komentarz do sprawy poprosiliśmy dr Annę Tatar ze Stowarzyszenia "Nigdy Więcej". - Obecność takiej osoby jak
Piotr Rybak na obchodach rocznicy wyzwolenia Auschwitz jest czymś skandalicznym. Został niedawno skazany za
spalenie kukły Żyda oraz wielokrotnie wygłaszał twierdzenia o charakterze antysemickim. To człowiek zatwardziały
w swoich poglądach, wygłasza je nieustannie i było wiadomo, że taki przekaz się tam pojawi. Smutne, że do tego w
ogóle doszło - mówi dr Tatar.

Już  na  dworcu  kolejowym  skandował  ksenofobiczne  hasło  “Polska  dla  Polaków”,  potem  na  ulicy  w  mieście
wykrzykiwał “Czas walczyć z żydostwem i uwolnić od niego Polskę”. To były momenty, gdy Rybak przemawiał do
uczestników manifestacji. Już w tym miejscu brakuje mi reakcji policji i władz miasta, bo doszło do publicznego
skandowania haseł nienawistnych. Zdanie “czas walczyć z żydostwem i uwolnić od niego Polskę” to jest groźba
fizycznej przemocy - dodaje. 

Nasza rozmówczyni stwierdza, że w ustawie o zgromadzeniach istnieje zapis, który pozwala, by nie wydać zgody na
manifestację, jeśli istnieje podejrzenie, że dojdzie podczas niej do przestępstwa. - Tutaj według mnie istniało takie
podejrzenie – mówi.

Cały  marsz  nagrywali  funkcjonariusze  policji.  Materiał  trafił  do  prokuratury,  która  zleciła  przeprowadzenie
dochodzenia pod kątem z art. 256 kodeksu karnego mówiącym m.in. o nawoływaniu do nienawiści na tle różnic
narodowościowych.
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